
IJódź, SI'oda 80 kwietnia 1919' r~ Cena ' 20 fen. 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki • 

• • 

wr l a rIl ~I~ . -
;Agenci luden~orfa pod sadem. 
Wielka kwatera niemiecka - centralą. 

anarchistów. 

Warszawa, 80 }{wietnia. 

(Terminowa depesza "Głosu Polsldego"). 

Nades~ła tu urzę~o ~a 
wiadomość z Ylęeru ~owa, 

(g) Kiedy mniej więcej'przed rokiem *e niemcy w dn. 28 :I wietnia 
władze szwajcarskie natrafiły na ślad O godz. 12-ej m. 8 W noey 
s~isko anarchistycznego i wyltryły wieI- bez w&zelk~e~o uprzedz~n;a 
kle składy materjałów wybuobowych, broni i 1.,."szelbiei racji rOiłpoczę!i 
'itrucjzn, wszczęto natychmiast szcr.egółowe b O m b a r d o wa n i e odcii~~a 
,~ledztwo, llt6re z czasem ro'Zciągnęlo sIę l!lIIi: 

na przeszło 100 osób. Ostatec7.nie prze- i e IPUSZÓW - r.wirków. Ma 
kazano obecniA 28 osób lrernemu sądowi Wieruszin,"" padał, gl"a~aty. 
związkowemu do osądz€'nia.. 14 oskarto- ROlb:i'ny urzędników polskicl?a 
n~c~ siedzi w więzieniu śledczem, a o iZO)i!,łsły ew~:'n.lOwaiae W ikie
mleJsou pobytu 7 nic Ide jest wiadomem. runku Wielunia. Pł"2co'l:&5nicy 

Oała sprawa jest niezwykłą sensacją, pozostali w mieści .• 

D O k U m e n t y urzędów 
~ "asy zabe""pieczone. 

częstochowa. 30 kwietnia. 
(Terminowa depesza "Głosu Polskiego). 

Wiadomości o bombardo
waniu pr~ez niemców Wieru-
57Zcwa i pobliskiej wsi Mir
ków jest prRwdz5wa. Skut .. , 
kiem bom~bardowania wiele 
osób ponii~sło rany. • oso
ba jest zab~~{ Chwilowo na 
odcinku W5eruszó. - Miirków 
p.anuje spokój" Toczą się 
pe!l'traktacje pgmię~zy dele
gatami obydwu stron. albowiem rzuca poważne podejrzenie na 

Diemje~ą kwaterę gł6wD~ kt~8 była ja- ~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~_5:e_~~~ 
.koby środowiskiem, wspierającym ruch 
anarcbistyczny w państwach koalicji. 

Akt oskarżenia zawiera m. in. nastę
pujące szczeg-6łv: Jeszcze Jatem 1914 r . 
. niejaki Oavadjni~ już nietyjący, wspólni", 
,z Torianim, usiłował przeniyca~ do Włoch 
m~terjały wybuchowe do celów występnych. 
Kledy personel ceJny w Ohiasso chciał 
wintować jego kufer, złOC"lyllca 'J.lotuił sj~. 

W maju i czerwcu 1915 rnlru w mie
szkaniu oskarżonego BerŁoniego w Gene
wie miały mieisce między nim i dWf1ma 
hindusami narady, których celem miał by6 
szereg zamachó .,' politycznych we Wło
szech. Hindusi. znani anarchiści najskraj· 
niejszego kierunku, działali jako niemieccy 
agenci z polecenia j na lrorzyść mHita
ryzmu niemieckiego. W rozmowie, 1\t6ra 
miała miejsco w czerwcu, wymienił Ber
toni obydwum 11innuskim anarchistom na
zWIsko i adres Cavadiuiego w Zurychu. 
Jeden z nicb, Hafls, wyraził gotowość 
dostarczania włoskim anarchistom mater
Jałów wybuchowych, broni i pieniędzy, 
aby ci ~rogą zamachów terorystycznych 
zgotowalI we Włoszech konieo wojnie. 
W połowie lipca 1915 roku otrzymał Hafis 
skrzynlt~ od pewnego człowieka, kt6r)' 
miał być kurjerem poselstwa niemieckie
go w Bernie, Skrzynia zawierała miny, 
granaty ręczne, tysiące kapsli wybucho
wych, lonty, woltomierz, piekieJne maszy
ny, aparat iu(Jukcyjny do wywołania wy: 
bncb6w na odległość-wszystko niemiecki 
materjał wojf'nny. Rafis l,)ouczył przytem 
Cavadjniego w jaki sposób uży,,,a się ma
terj ał wybuchowy i wtaj emniczył go w te
rorystyczne pr'ledsjęwzięcia., mające być 
wykonane we Włoszech. Zamierzono na
stępujące akty teroru: zamachy na SaJan
drę j Soni00, wysadzenie w 'Powietrze 
dworca centralnego w Medjolanie, gmachu 
RaDca ci Ron'l'l., fabryki llrocbu pod Gen ut} 
lIiśz,ozenie linji kolejowjch, tuneli i t. d., 
trucje koni w stajniach kawaleryjskich. 
Jednocześnie Hafis wręczył Cavadiniemu 
truGizny i .bakterje, kt6re, czy to otrzy
mał z NiemIec, ?zy t.,?ż kUplł.w Szwajcarji. 

Z poJecem8 UavadaD1ego Toniani 
'fł!iówzł częś6 trucizny końskIej w listo
,padzie 191b roku do Włoch, aby ją tam 
do wymienionycb celów zużyć. Pozostały 
materjał ukryli ozęściami obydwaj wymie
njenj anarchiści. 

Jesienią 1917 roku oskar~eni Jores i 
V?ogl.e, agenci słullby terorystycznej nie
IDlecklego sztabu generalnego, porozumie
li sie z włosldmi anarchistaml Monanni i 
Gino Andrei, aby za ich pośrednictwem 

,przedostać do Włoch materjaly wybucho
we, broń, amunicję i rewolucyjną litera
turą dla podniecenia i poparcia rewolucji 
,w tem państwie. 

Obydwaj włosi otrzymywali pieniądze 
od niemieckich ag'entów; z niemieckiego 
k?nsulatu w Zurychu otrzymali ooi skrzy
mę z 50 granatami ręcznymi, 7 slrrzyń z 
102 rewolwerami i kilku tysięcami n:~boi. 
}{ie dy 20 kwietuin, 191R roi;u Oavadiuiego 
~a9.t esztownn o, ~ a czc:li jego wspólnicy 
~'szczy6 ukf} ~e materjaly wybllcll0W~. 

ojska generała Hallera w Krd~wie. 
(Kores. "Polonja"). 

Kraków, 30 kwietnia. 
Dzienniki dzisiejsze (środowe) do· 

noszą, i~ Krak6w był wczoraj t.ywo po~ 
ruszony z powodll pr7.ejazdn wojsk genI"
rala Hallera: Przez cały dzieli szly prZl:lZ 
dworze kolejowy transporty wojskowp, 
witane entuzjastycznie przez publiczność 
i władze wojskowe i cywilne. 

O godz. 8 1 p6ł wiecz. przeszedł :przez 
dworzec pociąg, wiozący sztab 2-iej dy
wizji z francuskim generałem Modelou na 
czele. Ustawiona na dworcu polska or
kiestra wojskowa przy wjeździe pociągu 

wykonała hymn narodowy i :MarsyJjankę. 

Po uroczystych powitaniach przez przed
stawicieli władz i społeczeństwa, wygło

szonych w językach polskim i francuskim, 

iER. 

Ponieważ caJa sprawa toozy się w 
Szwa:icarji, wiąc akt oskar~enja. przewidu
je niewinne stosunkowo występki, jak: 
fabryl\ację i przechowywanie materjalów 
wybuchowych, popieranie pogwałcenia 
neutralności i t. d. 

W ka1idym razie szczegóły aldu 
oskarżenia nie mog'ą by6 ani na chwil~ 
podane w wątpliwość i dlatego są rze
czywiście sensaoyjnJm materjałem, obcią
żająoym j kompromitującym niel;t6ro ą.a
łęzie działalności osławionego nie!llieckie
go sztabu generalnego. 
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Lek [lechów przed wojskami Hallera. 
Kraków, 30 kwietnia. 

(Koresp ... Polonja"') 

"Goniec Krakowsld" donosi z Moraw
skiej Ostrawy: Pisma czeskie podają na 
czele numerów wiadomości o zamierzonym 
przyjeździe gener. Hallera do Cieszyna. 
Dzienniki są możliwością tą bardzo zaniepo
kojone. Armję Hallera obliczajaJ one na 
100 tysięcy źoInierzy i 2000 oficerów. Pisma 
czeskie zaznaczają, że znaczna część żołnie

rzy armji Hallera pochodzi ze Śląska Oie
I;lzyńskiego. Czesi chcą widocznie w ten 
sposób, na wypadek ewent. starcia z woj
skiem Hallera, nmożli~ić sobie traktowanie , 
jeńców, jak franktirer6w. Prasa ozeska do
nosi też, te niedawno bawił w Oieszynie 
minister wojny, gen er. Leśniewski i że po 
jego pobycie tam w prasie polskirj zaczęły 
slą ukazywać iłądania, aby spór o Śląsk roz
strzygn&ć bagnetem. 

li 

I wśród niemilkflący-ch okrzyków, publicz
, ności i Młnierzy, pociąg ruszył w dalszą 
drogę. ' 

Śr6d prze;eM~aj ąoych hallerczyków 
znajdowała "si El znaczna grupa krakowian. 
Oświadczyli oni, i~ nie chcą pozostać w 
domach rodziIł(Ilych, pontewat obowiązek 

wzywa ich gd7ieindziej. 

Osobu.ą grnpę wśród tołnierzy Hallera. 
stanowią żołnierte franouscy, którzy :'i entu
zjl1zmem mówili o Polsce. Dziś rano cały 

Kraków wyległ na miasto w oczekiwaniu 
pl'zyjazdu Hallera, który wyznaczony został 
na godzinę lo-tą przed poludnie>m. :Młodzież 
szkolna wystąpi korporatywnie. Miasto całe 

jest u<lekol"owane. Na domach wiszą flagi 
Ilarodowe. 

±*i iiIi 

ł1aterjały sanitarne dla armii Hallera. 
Wiedeń, 80 kwietnia. 

(Koresp. "Poloniatl
) 

"Der Mittag- donosi z Gdańska: Do 
Gdallska przybył z Kopenhagi parowiec an
gielski i szwedzki. Przywiozło one materja· 
ly sanitarne dla wojska Hąllera. 

VI przededniu wruczenia traktatu 
pnkojoweuo. 
Wiedeń, 30 kwjetnia. 

(Kotesp. "Polonja"). 
Z Paryża donoszą pod datą 28 kwiet

nia.: Z wyjątkiem pewnych kwestji podrztld
nych, t<,kst traktatu pokojowego jest już 
calkowicie ustalony. W piątek, lub sobotą 
bieżącego tygodnia preliminarz pokojowy zo
stanie wręczony delegatom niemieckim. 

DzieJl przed tem traktnt pokojowy przed
stawiony będzie delegatom państw sprzy
mierzonych i mocarstw zaprzyjaźnionych, 
które w liczbie 21 posiadają swych repre
zentantów w Paryżu. To posiedzenie ple
narne konferencji pokojowej odbedzie się bez 
dyskusji. 

Clemenceau odczyta traktat pokojowy 
w języku francuskim, a Lloyd George-w 
angielskim. 

meta dla JugosłaWii. 
Przyrzekł to Wilson pod słowem honoru. 

Wiedeń, 30 kwietnia. 
(Koresp. lIPolonja"). 

Z Lublany donoszą: Jugosłowiańskie 

~cJła polityczne otrzymały z Parvta wiado-

mości, brzmiące bardzo optymistyez-nJe dla 
południowej Słowia.ńszczyzny. Delegat po
kojowy Jugosławji w Pary~u, dr. Veslicz, 
doniósł specjalnie, it Wilson oświadczyJ 

mu, pod gwarancją słowa. honoru, te Rjekr 
przypadnie południowym słowianom. 

Załatwienie sprawy albańskiej. 
(p. A. T.). 
Włedeli, 30 kwietnia. 

Wjedeńsl}ie biuro koresp. donosi 'W' 1.'( 

djo telegramie z IJondynu: Sprawa południI:. 
w,o-albańska będzie zMatWJOna w myśl po
stulatów greckich, 

Zarządzenia wojskowe z okazU 1 malt,· 
Pary!, 30 kwietnia. \ 

(Koresp. "Polonja"). 
Z racji nadchodzącego dnia l-go mI, 

je. władze wójskowe parysIde pMzynfłJ 
jakn8jdalej idące zarządzeni" iII utrzy
mania spokoju. Z tet?'o powodu deputo-' 
wany sociali~tvn'Z.nr poseł Ohcenin. wni6!1 
w parlamencIe int-erpelacj~, w której pOe 
dnosi, it Pary t zamiemł sj~ w obóz zbroJ
ny. Na przedmieściach Paryt& ustawio
no ltarabiny maszynowe i artylerj~, • 
słntbę bezpieczeństwa powierzono woj
skom kolorowym. Ohochin oświadczył. tł 
robotnicy francuscy nie chcą działać D8 

szkod~ ojczyźnie, ale w ~adnj'm razIe nie 
pozwolą sobie ukrócić praw .zgromadze~· 
i manifestacji. _ 

Rząd złożył ze swej stron.y wyja
śnienie. w kt6rem ' oświadczył, i~ Fr8noja 
znajduje 8i~ jeszcze w stanie wojny, a na-
czelna władza w Paryllu' spoczywa w r~ .. 
kac h gubęrnatora wojskowego. 

lfiem[y tlelcy wltennja do [les~iei armil 
Wiedeó, 29 kwietnia. 

(P. A. T.) 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne (fo

nosi z Berlina: "Dentsche AlIgemeine Zei· 
tung" donosi, że niemcy czescy zd itni do 
broni są powoływani do słu~by wojskowej 
w armji czeskiej. Z tego po!"oJu wielu z 
nich ucieka do Saksonji i na Sląsk, by ujść 
powołania do służby czeskiej. 

,Oelega[i nlemie[[y W Paryżu. 
Paryż, 30 kwietnia. 

, (Koresp. " Polon ja "). 
Biuro Wolffa donosi: Delegatom nie

mieckim, którzy przybyli już do Paryża, 
została pozostamona zupełna swoboda ru
chów. Dziennikarzom niemieckim, któr7Jy 
przybyli wraz z delegatami, oddano do 
użytku 12 budek telefonicznych. Niemcy 
byli bardzo zadowoleni z przyjęcia jakie 
ich spotkało w Paryżu. ' 

!tanowi~ko AmerykI wobe[ s~rawy odpowie
dlialno~[i za wojnę. 

Wiedeń, 80 kwietnia. 

(P. A. T.) 

Wiedeńskie biuro korespondencyjnb 
donosi w radjo telegramie z Londynu: 
Wedle sprawozdania korni sji dJ a wyśl e
dzenia odpowiedzialności za wojnę Stany 
ZjednoCl~one nie godzą się, by oskarżono 
byłego cesarza Wilhelma o zhrorlnie za 
wywolanie wojny, godzą się jednak na po 
ciąg-nięcie go do odpowiedzialności Zł 
przekroczenIe przepisów wojel1Dych. 

-0-
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Górny Śląsk żąda 
połączenia z Polską. 

łą17zenia p~~ konferencję pokojową Lwowa, uczestnik walk IJstopadowyoh. Zgi
Sl"ska do Polski, Niemoy zniszczą nasz nął na Persenkówce w pierwszy dzień świąt 
Sląsk jak półnooną Francję, a ludności Wielkanoonyoh. W ataku na Siohów padł 
polskie,i sprawią ten Bam los 00 Turcy siel1ant Stanisław Smyczyński, szef 8 kom
A:rmeńozykom, bo ta jeet bezwładna, kitldy panU 1 pułku strzelc6w lwowskich. Ranny 
Niemo6'W rząd uzbroił, a Grenscbuti gra- w nogEl, schwytany został przez Ukraińc6w 
suje swobodni",. ' 1 w sposób barbarzyilski przez nich dobity. 

Protest polaków górno§ląskICh. • Ludnoś6 noIska jest BltfępOW&O& i Z tej samej kompanii strzelo6w i w tym 
Gdy buta krzy~acka padła pod obu- nIe mote my§łt j praJ;nfeti swyoh wypo.. samym ataku. żginęli: strżeleo Kdwin Ko

ehem zwycięskiej koalicji, a niemiecki wiedzie~. Rady mieJskie, zarzt\dy gm1nne Berski, legjonista-warszawia!r, jeden z tych 
rząd cesarslti musiał zgodzić BiEl na Msa- j rMne korporacje niemieckie wys-yłajll pierwszych, kt6rzy we Lwowie l liStopada 
dę wolnoścl narodów, do której przyzna- protesty pr'Zeoiwko zjednoczeniu Sląska II gołemi rąkami rzucili sią na ~ołnierzy 
wały się tak~e ówcześnie opozycyjne, a 0- z Polską, lud polski za~. stanowiąoy 01- ukraińskich, by zdobyć na nich broń, Wtesz· 
becnie rządzące part je w Niemczech, zda- brzymią wiąkBzodć lndno~ci, nie mo!e cie l8-letni ochotnik Adam DubeL 
wało się, ~e dla nas polaków pod !l;abo- wsl!lltek wro~ich zarządżet1 wladl sprd- Okrucieństwa Rusinów nia zmniejszaj" 
I:em pruskim zakończy slą wiekowa nie- stować fałszow i oszczerstw, nie moM się: IndnoM cywilna nara~ona jest na nie w 
wola. Nic jednakM się nie zmieniło. St&- nawet w własnej obronie swobodnie wy- równej mierze, co i schwytani MInierze 
lo się nawet gorzej, bo nowy rzqd re'Wo- 8tą'P16. trr!l!l1dnioy, I8rządy gminne i orga- pOlsoy. W Otyszkach kolo Winilik strzelali 
lucyjny, panujący od. pięciu miesięcy w nizacje niemieckie, nagrodami al do 800 rusini w niedziel~ rano z karabinów do bez
Niemczech, stokroć straszniej zapisał slą marek i gro:lbamł wymuszają od ludności bronnyoh kobiet, które wraoały !& "świ~oo
w ~yciu ludu polskiego, Iwłas!lleza na Gór- podpiay pod ol1wiad17zenia. zatrzymania nem- 7, kościoła do domu. Dotychozas 
nyn Śląsku. Mo~e nigdy jeszcze, jak Sląska polskiego przy Prusach. Organl- stwierdzono, M podozas tei dzik1ej zabawki 
właśnie podczas rządów rewoluoyjnyoh, zaoje polskie naratone są stale na prze- została rśniona kulą w twarz i ratn.i(l20-let
nie okazały się w całej swej nagości i śladowania. Nieraz cały zarl:ąd Rady Lu- nia Walerja Tas. Dopiero lotnik polski. 
hezwzględności: wiarołoml!ltwo i obłuda dowej podozas posiedzenia wojsko zapro- kt6ry znalazł slE} nad CEYszkami poło~ył-kre8 
~ruska. wadza do aresztu, kolbami traktująo po strzelaninie. ltzneił mianowicIe bomb~, a 
. Nowy rząd rewolucyjny, którego lu- drodze. wtedy Ukraińoy pierzchnęli i ukryli si~ w 
dzie dawniej naj głośniej domagali si~ swo- W szyatko to dziej 6 sit} pod dzisiej- Jesie. 
body i wolności, obecnie dzler~ąo wład~, szymi rządami niemIeckImi, kt6re przecie! Znęosnłe słł1 nad śchwytanym.i rołnie-
pogrą~ył lud polski na Śląsku w najsto!- uznał! wolnościowy program koallnji. I'Zmni polskimi tak Opisuje korespondent 
szą niewolę, - to co dawniej przfjklinał, Wobeo tego, ~e mienie i tycie Po' lwowskiej .. Gazety Poranuej": 
dzi~ ubóstwia. Urągając wszelkim ele- laków na SIąsku jest w cIągłem niebez- W stawozanach, wielkiej wst, le~ąeej 
mentarnym pojęciom prawa i swobody, pfeczeństwie, zwracamy 8i~ do wszystkich na linj! kolejowej satnborsuej, staojom)~ 
zaprowadził na Śląsku polskim stan obIą- nasz'Ych rodakó'W fnnyoh dtielnic j całego wała długi czas silna załoga ukraińska, 
!enia, slidy wojenne i dyktaturę mi1itaryz- gwfata oywilizowanego z uroozystym pro- zło~ona przeoiEltnie ~ trzech kureni (kureń 
mu, skneblował Polakom usta, zakazują" testem przeclwlro barbarzyńskim rządom składa się z cztereoh lub pięoiu sotni, ra
zobrań. nałotył kaganiec gazetom polskim, niemieckim i oiwiadczamy so~ennte, te lem okołó 750 ludzi). Utwor'botlo tutaj 
albo teł wprost zakazał ich wydawania dJa oohrony naszyćh slu8zllycb pra"" do podobnie jak w wielu innych miejgeowo
lnb nie pozwala na dostawę papieru, aby obrony ptzed przemooą i gW8ltaiJIi nie- .ctaoh, opanowanyoh przez UkrDJl1ców, Btld 
nniknąó przez to kontroli i krytyki pn- miecklń1i skuytm)' "Wszystkie nasze siły, dora~ny, który miał w swaro fęku prl'WO 
blicznej. Za 00 niemcy wszelkioh odcieni ~e nie l'0sltł\phny MaDej oftary, bo w 1Jyoia i ~mleroi nad ludnością polską i jań
partyjnych nrządzają liczne prowokaoyjne obecnei ehwili chodzi o 108 nasil i dzieci oami wojennymi. W skład tego krwawego 
zebra11.ia, często wprost pcd opj.ek~ woj- naszJoh na wieki wiek6w. trybunału wchodziło. trzech "ekspertów": 
skową, ca~a prasa niemiecka głosi ~ez1i- W itnienjn b1isk~ dvttlc.h mnjonów komendant posterunku żandarmarji Mikołaj 
8zone kłamstwa i oszczerstwa na polaków, lndllo~ci polskiej na Slf\sku wolamy gło- Makowakij, do .niedawna parobek w tam
&lo odmawia przyjęcia sprostowania. Niem- śn ° do całego ~Wiata: tejszeJ karozmie, Włodzimierz Sżull Paweł 
com 'Wolno zalewać nasz, kraJ odezwami Nie chcemy być dłil~ej pod lządami Mazepłi, Sąd ów pastwił się przedewBzyst
przeciwko Pol&co i bezpłatnie nasyłanemi niemieckimi, chcemy sIq d~czyć z braćmi kiem nt\d jencami Polakami. W tej ka-
gazetami w duchu nam wrogim. Urzędy naszymi jednej mowy, jednej krwi i jedne..;o towskiej robocie celowali wsohodnio-gall
gminne, naucZjcfele, ~andarmi i policja ducha. Ohcemy wybawić si~ ~ dOmU niewoli oyjgcy giozowi Ukraińcy, tak, ~e petlurowey 
zohydzają sprawE} polską 1 zm\łsznją lud prnskiej, ohoemy być panami w włnsmlj fi rdzennej UIti:'llinr., którzy tam stali ,rzez 
do podpisywania odezw za pozostaniem ehacie, chcemy nalefeć do nlepodJegłej zjed- czas pewien, litowali sit} nad nieSzÓZ~8rtl'lmi 
przy Prusach., ~a to dąMnia nasze o złą- noczonej Rzeczypospolitej PDlskiej! ofiarami. 
czente 8i~ z naszymi bra6mi z Galicji, Świadkowie naoczni opowiadają o 
Kongresówki I Poznańskiego ściga Bią lIll~ W imieniu w8ZJBtkich rad ludowyoh pol- grozą i wstrętem przejmnjącym fakcie. 
darni wojennymi jako zdrad~ stanu. ' meh po gminaah, tn1ast&ob i powiatach: Jeden 2l owych s~dti6w, Makowskij, dostał 

Pod osłoną stauu obl~~eIlia gromadzi Nao!. Rada Lud. (Podkomisja dla ŚJlł8ka). w swa .NJce tolniel'!tl8 polskiego, Tadensza 
się na polskilJi Śląsku olbrzymie armje Olspla. Zwockiego i przesłuchując, bił go po 
\rojska II głębi Niemieo. które wygładzają Polska 'Part ja Soojalistyczna twar~y, a wreszcie gro~ąc, te zmusi go do 
naszą dztelnle~. Wojska te gromadnie i Bininlriewicz. zeznań, rozdarł inu ręką usta. Gdy słanIa.-
w' pojedynkę dftonują bezprawnyoh re- jfl~ego się 1 wpół przytomnego Zwookiego 
kWlzycji ~ywno~ci u rolników polskich. '"' odprowa.dzano, zastrzelił go ~ ~yłu. Wy-
pozat~m dopuszozają 8i~ najróaniejszych padkó'W takich było 'Wi€lcej. 
gwalt6w, łupiestw i zbrodni. często upo.. L' d kl· stawczany pamiqtają szereg całf 
jeni w6dką, któri\ od rZl\du otrzymują. ,'oW pO U aml. zbrodni ruskich. Zwłoki poległych w waloe 
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kąpielowyoh miejscowości, ale jako ~e
gIarz. W rozmowie o romantyczno§ci i 
pł~knłe starych statków teglarskich prze· 
jawia on porywającą wprost elokwencjlł' 

Ozas WOlny po§więca Wilson lektu, 
rze i teatrowI. Ozy ta kla-sycznych i współ· 
czesnych autorów, ale sp ecjalnie lubi 
grupę poetów augielskich, znanych pod 
nazw" "poets trom the Lake" . Czyta ou 
dobrze po francusku i mówi równie:t tym 

, językiem, a jeśli go unika w rozmowach 
publioznych, to ozyni to jedynie z prze· 
sadnej Bkromno~ci. Raz, czy dwa razy 
tygodniowo zgodnie z wskazówkami le, 
karza jest prezydent na małym przedsta
wieniu teatralnem, składającym się prze
l\'atnie z lekkiego wodewilu amerykań
skiego i obrazów kinemato graficznych. 
W Parył11 bowiem jest prezydent tak 
prleoiątony pracą, że 24 godziny w dobie 
Idają sit} mu nie wystarczać. 

Jut woze~nym rankiem załatwia on 
sprawy amerykańskie, gdyż, jak wiadomo, 
kierują on z nad Sekwany rządami Sta
n6w Zjednoozonych. Pozostałą część dnia 
zajmuje jut bez przerwy prace na konfe· 
lencji pokojowej. To, te Wilson, mimo 
olbr1oymiej pracy, oieszy sią znpełnem 
zdro~iem, zawd2łtęe~a on ozterem tajem
niemu: sposobowi pracy, ówiozeniom cje· 
lesnym, dyeoie i wyjątkowo szczęśliwemu 
llsposObłentu, kt6re pozwala mu nawet 'W 
naj oię~szej sytuaoji widzfec! komic.zne 
strony kaM ego zagadnienia. 

W Sbnach Zjednoozonyoh dzieli 
.prezydenta przehodzi według niezmien
nego programn. Budzą go o go d?!. 7-ej, 
rano, a o 8-ej idZIe on graa w golf. Po..; 
tem. pracuje od ta-ej do l-ej. Przyjęć w' 
porze przedobiedniej niema. O 2-ej po, 
południu zjawjają się audjenci: posłowie; 
ministrowie. politycy, delegacje i t. d. 
KaMa andjencja jest z góry ustanowiona. 
Prezydent nie pozwala nikomu c7leka6. 
Zasad! punktualności jest dla niego naj
wytuym pt2ll'ka.zaniem. 

Obiad odbywa ait} o 7-ej. Przyjaciele 
i krewni ozęsto biorą w nim udział. Po
trawy są skromne, a o wpół do 9-ej prezy~ 
dent siedzi zno1Vtl przy pracy. O 10-ej 
Wilson udaje ii~ na spoczynek, przyczem 
bal'nzo eZQsto przedtem przez pewien 
c~as c~yta na głos. W niedzielę prezydent 
nie praonje i nie udziela alldjencji. Rano 
udaje ślę 7l pani.ą Wilson do kośoioła; 
popołudnie poświęcone jest dłntszej wy
"teozce automobilowej, 'a wieoz6r glOf~ne
mu ozytaniu !II ksi~tki. 

Oto jak tyje i praenje ezłowiek, od 
którego zalety nieomal wyłącznie przys~ła 
kouflguraoja karty europejskiej i wielki,. 
d~ieło wS1Jechdwiatowego pokoju. 

--][--
Zołnierza ntemieccy ~!lmordowali VI BpO- 1 dobitych MInierzy polskićh czekały tam 
sób skr)'tobójczy ks. Budkę, którego nie~ długó na pogrzebanje. Zebrały je dłonie "Na upadek dumnego". 
winnie krew przelana dzid je8~cle woła polskich mleszkM\oów i pogrzebały ukrad .. 
o ,karanie morderców. a przez trzy dni Święta wielkanocne i dni poświątect- kiam w ustroniu. omentana, gdzie znaozl\ -x-
plądrowali sklepy polskie w Lul)hńou. ne przechodz'1ł Lwów wśród huku nkraiń- 6ziś miejsce ich spoczynku mogiłki i krzy- Na Bretteratrasse w B"rlinle odbyła 

LudnoŚĆ niemiecka otrzymuje od skich pocisltów, pęlri~jąe)'ch nad miastem. te b€1z napisów. 8i~ przed kilku dniami licytacja._ magnac-
łlądu bron i 10rmttje siQ wojskowo -pod Szczególnie silnie ostrz~ljwali nas Rllsini Takioh ciohych bezimiennyeh boha- kich szczątkówekscesarskiej rodziny Ho-
wodzą ofioerów. Regenoja opolska i nie- w nocy:r. wt"brku l1a środę. Ofiarą bom- ter6w, padają w obronie polskich :kresów henzgllernów. 
lIlieoka centralna rada MInierzv i robot- bBI'dowania padły mit}dzy ianellii, dwie ro- całe ~astąpy. Dżit1ki ich po~więcetHu. opie- Na ozarnej tablicy ogłoszone są wa-
nfk6w w Katowicaoh za to w publicznych dziny: Wróblewskich i Dębickigh. Do rai1lJ się bolszewióko-ruskiej na:wale. rtlnld licytacji. 
ostrzeteniach tworzenia polskich straty mieszka"Ó ieh wpadły w nocy, w czasie, gdy ____ [ oto niby stygmat tej 1lopełnej klą· 
obywBtelskioh m;naje jak.o gdradE} kraju. W!ł~y8óy ,jUII spali, "pao!Yk1 21 gallltlhi tI'll- ;... ski pychy .. odbywa si~ ta wysprzMat 

S kł d . l b d J'~evmi' oszołom I' enI' wybuche.... wśrl.d CI"em- niepotuebnych. luksusowych sTlrz"'tów. 
nIej w;~~~~e~:l~:e asł~:ot~y o~~o~~: ~a: n"oŚci i dymn, nie zdołali ;ę WJr~tow;ć i Jak z· YJee prozydenł WI'lson Więc w ordynJrtl stoją prz:d sz-a:'yn; tłu-
rodowości polskiej. GórJly Śląsk zamienia ulegli ws~ySty śrołertelnelllU zatruciu. Ra- I U I. memte obdarte z królewskiego nimbu, 
się powoli pod rządem rewolucyjnym w zero fgitląlo jeuenl1ście osób, mit'ldzy niemi I polyskuj!}oe nieskazitelne, przepy3~ne ka-
jedno wielkie więzienie, Albowiem jelHi jeden Młnierz, przybyły Da tę noc z koszar I. -()- roee w pełnym przepychu zaprz€lgu, tam 
iądy nie zdołaly jeszcze zapełnić wiQzień., do domu. Jednemu !li koreSllondenhów "Tempsa" "toją do kupna w(ljenllych dorobkiewiczów 
władze wojskowe j polif::}"jne dokoDnją W Wielkl\ Sobotą zo,tały zabite odłam- I udzielił lekarz przyboczny pr~t. Wilsona, przeznar:zone hlstoryczne landa jeszoze 
nawet w nocy aresztowań bez liku. kieru gl'fJl1atu Olga 8~hliffer i !Vill1?lmln" I Graysou, 821~rag ćiekawyoh informacji o Wilhelma I it IJ1iO,311 zwycięskiej wyprawy 

W ciągu ostatnIch oz asów al~eszto- Mayot. ,.~l"WO PolskIe" fJOŚWlęott lm nil· o prezydenCJe. J 870-71 r. 'ram llt}ci oko znawcy grupa 
wano przeszło 160 przY'.-H~dców Judu. pol- stępująCe waptlmn:len1e: I "Wilson jei'lt pl'i~oh\lniki(1m ofiojal- "osobistyoh" ekwipa.zy v;.'ilhelma. Zgrabne 
Bkiego, kBię~y i rojników, robotuik6w i Same ubogie i pracą dla :;~~n ~błll'- )' nego aparlltu~opowiadnł wymianiony 1e- "coupes" i "d?gkRl't"1 z kt6rych Dieje~ell. 
·i"~ ... Jl:t.orówJ ludzi 7l przemysłu 1 ilJteli~ czone. od samt'go wyhuchu 'fi'(ij~,. oclfiui;;.. kaxz. Gdy niedawno ndwiedza}. zrujnowa- lna~arto~ć hhltO:rł'GZ~ą, na. tYI!l boWIem 
gt:n"'J" ~ 'ł ),,-!si Polacy otO\)~eni są były ntl/ol1arn!(,lsz6j pieozy O' ranny(}h ł c~. ~II:I m12tjjt~ w póloocnllj Francj!, nie ethcial wehIkule J~chal OStatRlo traglo7Jllle zmarły 
C\ąr:la szplO~ami. a pr7iy,\'ódcy są na ]j- rych w szpitalaoh lwo\\l:lkich. Każde nie- I się z~'Odz!ć na, <iod~!lill mll jakiejkolwiek I w. Seraj~\V1e. F·rdynand anstr, na ostat
stilch rrosi{rypcJ~ny(\1.I. N~~ poc~eje lisly , dzielne, oz,\, '.'?olne popołudnie spędzały na I świty. \V rzeczy\'\fistoścl towarzyszył mu Illch "wlenn~h" .. man.ewraQl\, talbtl>D po
ieu SIę otwiera lub za\"era. Nawf't lriem~ w~dróv,()e przez ~ałQsl1e t8.18." z rękoma peł-j ostatf\cznie ty.lk\). S:;:~n francuslii oficer. l wÓ,Z. prZCWQZ1} ,Fran(l19~ka Józef~ l. e~o. 
ey !wrnf JlH~Jedni ĘumiEn:.:lt-jsi Prz~Stl:~6" nemi zaw'ze jn.dła i upominMw, nabywanych . Parady. przyj~l'ia, prte1nowJ; .y;,;-;:.~ ofi- :V. ó~ t~?h. pOJ,tl,'ldÓW Jest l'r~f>Cle tak~e 
~'ł.ljq ich, nby ueirkli z Gór'nago Shska bądź z wJHSI1ydl. szczupłych. funclusz0w, bądź I cj~llla., . .It6~ed.ia ~est we,Uug- mego 111ldna, I -./t:IJJlta IO~!J?l~a" -, ~ar cała :M~k(lłaJa. 
gdy? inac!!iej gro~ł lm los I.iebltlledbta z grosza na ten cel wypros21onego u zasoll- ll(nążlIwa l głupllt", Tylko ta ., ... ~J ... Q me stała Sl~ sym-
Jub ks. Rudy. lllejsZYGh. Chrześcijanki i Polld, 'Zaw's~e To, co się -w t"!:::joŁtnomji Wilsona 11 boleDl. 

Tu i owuzle zl~pJ'owadMIlo w s1.kolaoh slodkie~ uprzeJme, cichE;l, nill czyniły nig~y walta za. chłód i skrytość, jest jeno odbi- . Po ('iO?Oj'p0 .6000 mare~ ~O:~dy. iV" 
ll olsk ą naukę. Nauczyciele którzy podjęli bdTiei i'ć~niey wóheo \\/sptltlJaga.ny!lh biedn- ci~tn jego sił)' woll i ~ell1zneg() cha1'akt.eru, ŚWIat t.e memlet:kle . WSpoD1ntf:'Jlla ~b~f)
Slfl tPj nb.uki, nie Whldllj~ d08tatec~ltie koW'. 1Catdy ĆhOfy żółnierz miał prawo do Prezydent nie prę<lJro 8i~ decydujE!. Roz- I 1ntr"m~J Rohen7Jollernow. }~~A·~."'; ''''~ 
jęz.ykiem polskim i w~kutr.lt tego dZleei ich litosut>j :'!zczodtoty. "Niepodobna dziś I wata on rzecz ttly razy, zanim coś poeta- z llSU1,llętą tyn~o k.or0!1"ł '~ ' ; .-

wproKt do ustalenia jei;t. poważna iJóM pro- nowi, ale wtedy r.amwrza ,IQ Ilrzęl}zy- ('('gar?: bez zl.eml to.łt Ł'-' , 

nlB mogą zrozum~" ć icb w)' irladów. Wy()bo~ tez, staranielfi tych ~ltromn1tch J'almu7.ulczek" \. wj~tnienia d. ecv. 7.>J·.i '"e stanowczośei~, kt6- z. amkll, no]elldc!s1ul'go .. a w. godzmacIt 
wawcy CJ k"i'zą. tedy d~jatwq pols!tą, tl:lk J ~ h L ł 1 d l . l l I I • ' h sprawionyolI i.nw«Hdom ~ ntldzal".żoItl, tych 'I l'Aj nic ~achwlat' nie moz.·c. Jest Oh psv~ lCznyCll .1?fZ.f> omow - - Ja \O r~a 
Ja ( za lP.;a.;yzmuesarsoJego, ztliec ą- wszo yst,kHlh koszów .• torh) dzbufiÓw z kawą. I wro""'em wszelkie,]' obłudv., ifvmulać.ji,11thl. rTąfne. z wysl . .łKlem twarde, .flękatf' pme ... 
clljąc je do nunki w llj\!Z\E!tym języko, a' e,~ J Y N h b l 1 t 
rodziców straszą, że za polską naukE: 0- mlekiem; "osolami jakie przez ciąg hlt d~tat- stępu.~) przyj!loiel"m rt;JM,p(}areuniej me- I a mc wywlPra swą ez~' nI}. ? nu ną 
sobno bQdą musieli -nłacić. I nich, ićh, zacne ręoe przyniosły ?B.S!iiYJ1l ran- I r.odY';. 00 UW~Zł~ ~ą.i1(l?l·f\ j f1})l:u.wiE!dliwe, : złość zpowodl1. bl'-zwględneJ IdęskJ. . 

l' nym. PIsząca te słowa, która ołngo patrzy- I to na?iywa VO mn(3illO 1 stara SIt") urzeozJ- , Tak bowIem. w pył rozpadła SH~ 
Nie koniec jednak tej pOlskIej Gol- la na ofiarul\ dżlulaJność tych dWl1ch kobiet., I wistuiL W S\\f'm ,;,ycill '[ll'ywatnem zna wle~ka. p~cha człowJ.eka, kt6rr w szaleń~ 

goty J,..od dzisiejszym tząd6m niemieckim. uwa~a sobie za obowiązek polozy6 oa wspól- . on tylko jed:rtl\ t" 0~t\łę: Tlraca i ob"art.ość. ćzeJ lTIanJl panowama nad śW]~te~l swego 
Wy wozi si€ł ze Szll.\sh.a już i tak szozupłe Jly grób zabItych niewinnie, najgoculieJszj I Nie dziw, te LO .;lJno pra r.'O -przenOSi on ~arodu - był pod~egaczem Wlel1rwg;n po
zap~,sy ~ywnOŚ()l. demoDtuje sif'ł maszyny hołd ich puniflci, świadectwo prawdy o ich II i do tyota polityc:linego. Odpowiada on zarn. 
l Vlraz z matcrjal~m kolojoWl'ID i cennicj- , 1" . '1..' d' , d' l b żyClU 1 serClH' I ' . I f.!wemu C1ę~ll.lemu za tlmII z Ejttmopoc71ucnem, 
SZJDU 'prze m otailll osuwa sią w g 1\ Ostutnie dni walir znów :(abrnły z I ale w skromnot'loi i bez podstąpu, 
NH)!Ili'}\). ~'awet punuj;oe sfery niemieckie szer"'ł-I ów polskich kilIm dzielnych i wypró- . Golf j l:om'a jazda stanowią ulubio
usIłują wyw łać na. .:lląsku strejld płatne bowanych"Vi wielu bitwach obro'Óoów. W ue s}i0rty prei.yaenta. Jest OD świetllym 
, narazić ko. alni(~ i hl.ty na 'luillzczenk. ostatnich zapasach polegli śmiercią boha- jeMzcem i c?ę~t\J W towarzystwie swej 

A przy tern wszy . .;tkiem słyszy f,;i ę eraką, l11iędzy inuymi: poruo~fij k Sto,nisłnw żony otlbywa. dłuMl.e spacf\ry konno. Lubi 
lla każdym holm, te na wypadek pr2iJ- Wojak, jedell III naidziolnie.1~i1yoh obroilc6w OD morze, wprawdzie nic por\. postacią 
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